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Nasze położenie finansowe.
W e w to re k  w M in is te rs tw ie  S k a r­

bu odby ło  się konferencja prasowa,
no k tó re j m in is te r S ka rbu  p. G rabsk i 
w y ło ż y ł swe zapa tryw an ia  na p o łoże ­
nie finansow e.

Z w yw odów  p m in is tra  w yn ika , 
że k ro k i us taw odaw cze, poczyn ione  
przez m in . K ucharsk iego , zaczynają 
ju ż  obecn ie  pow ażnie  oddz ia ływ ać  na 
po lepszen ie  s ię po łożen ia  Skarbu.

W a lo ryza c ja  poda tków  i za liczka  
na podatek m a ją tko w y  d d p ro w o d z iły  
do tego, że ja k  o św ia d czy ł p. m in is te r 
G rabsk i, d e fic y t, k tó ry  oczek iw any jes t 
w s tyczn iu , w yn ies ie  za ledw ie  25 m l- 
ljo n ó w  z ło ty c h , podczas gdy w po ­
p rze d n im  ro ku  m ies ięczny d e fic y t w y­
n o s ił p rze c ię tn ie  50  —  60 m iljo n ó w  
z ło ty c h . Pan M in is te r G rabsk i spodz ie ­
wa się, że m ies iąc  lu ty  będzie  już  
m ies iącem  b e zd e ficy to w ym .

N astępn ie  pan m in is te r  ośw ia d ­

czy ł, że praca u ru ch o m ie n ia  banku 
em isy jnego  posuwa się nap rzód , s ta ­
tu t je s t obecn ie  w k o m is ji, o rząd za­
m ie rza  ju ż  z począ tk iem  lu tego  po­
w ie rzyć  k o m ite to w i o rg a n iza c ji banku 
nadzó r nad agendam i P .K .K  P. W ten 
sposób P .K  K .P . do  pew nego s topn ia  
s ię  un ieza leżn i od rządu i będzie  to 
s tanow iło  fo rm ę  p rze jśc iow ą  do ca łko ­
w ite j już  n ieza leżnośc i in s ty tu c ji e m i­
sy jne j. D o  c h w ili w ypuszczenia  w obieg 
s ta łe j m one ty , zabezp iecza jące j przed 
dew a luac ją , rząd zam ierza  przez w y ­
puszczenie państw ow ych pap ierów  w a r­
tośc iow ych , op iew a jących  na je d n o s tk i 
s ta łe , u m o ż liw ić  o b yw a te lo m  za ró w n o  
g rom adzen ie  oszczędnośc i, jak i za­
bezp ieczen ie  się przed dew a luac ją . 
Jest zam ie rzone  w ypuszczenie  trzech  
ro dza jów  tak ich  pap ierów :

1) bony podatkowe będą już  w 
ob iegu  za k ilka  d n i;

2) obligacjo kolejowe a to  w za­
m ia rze  u w o ln ie n ia  skarbu państw a od 
d o tk liw e g o  c iężaru  c iąg łych  d o p ła t ko ­
le jow ych . O b lig a c ja m i ko le jo w e m i in ­
te resu je  się n ie ty lk o  rynek w ew nę trzny , 
lecz i zagranica. W obec tego m ożna 
lic zyć  na ich  pow odzen ie ;

3 )  będzie  w ypuszczona pożyczka 
walutowa, k tó ra  ma na ce lu  uzyskanie 
dla ce lów  gospodark i finansow e j pań ­
stw a w a lu t obcych , posiadanych p rzez 
o b yw a te li.

Pon iew aż z ch w ilą  usta len ia  się 
stosunków , posiadan ie  w a lu t obcych 
nie będzie  p rzeds taw ia ło  żadnych k o ­
rzyśc i speku lacy jnych , m ożna liczyć , 
że pożyczka w a lu tow a  w o d p o w ie d n ie j 
c h w ili w ypuszczona będzie  m ia ła  ró w ­
nież pow odzen ie .

C o do k ryzysu  gospodarczego , 
ja k i n ie w ą tp liw ie  nastąp i w m ia rę  p o ­
stępu sanac ji skarbu , to p. m in is te r 
jes t zdania, że trzeba się liczyć  z m o ­
ż liw o śc ią  zas to ju  i bez roboc ia , lecz
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będzie  to kryzys słabszy  niż w innych  
krajach, jak N iem cy , Austrja i o c h a ­
rakterze przejściowym. Pan minister 
nie przewiduje również jeszcze  zn a cz ­
nego wzrostu drożyzny, ponieważ przy 
stałej walucie kupcy i p rzem ysłow cy,  
będą mogli skreślić z kalkulacji swej  
tak zwaną premję za ryzyko d alszego  
spadku waluty.

W powyższej konferencji brał 
udział reprezentant naszej Redakcji.

Wiadomości polityczne.
Realizacja dzieła naprawy walu­

ty. P rezes  Rady Ministrów i minister  
skarbu powołał komitet organizacyjny  

banku em isyjnego , którego nazwa o f i­

cjalna brzm ieć będzie  „Bank Polski", 
w następującym składzie: p r z e w o d n i­

czący p. Stanisław Karpiński, cz łon ko­

wie —  Zygmunt Chrzanowski, prof. 

Jan Kanty S teczkow sk i i ks. Adamski.

Pow ołanie  piątego członka nastą­
pi w dniach najblżazych. P ierw szem  
zadaniem  komitetu będzie opracowa­
nie projektu statutu banku. P ierw sze  
posiedzenie  organizacyjne odbyło s ię  
dnia 13 bm. w gabinecie ministra  
skarbu.

Bojkot franka szwajcarskiego w
Rosji Giełda pieniężna w P eter s ­
burgu postanowiła zaznaczyć swój  
wrogi stosunek do Szwajcarji zaprze­
staniem  notowań urzędowych franka 
szwajcarskiego.

Co rząd będzie robił? Korzysta­
jąc z feryj św iątecznych  i z pewnego  
uspokojenia, jakie wnoszą  one do prac 
rządu, premjer Grabski, jak s ię  d o ­
wiadujem y, przystępuje d o  załatwienia  
szeregu  ważnych spraw. W pierwszym  
rzędzie zajmie s ię  przeprowadzeniem 
rewizji dotychczasowego systemu wal­
ki r drożyzną oraz wprowadzonego 
przez rząd poprzedni systemu „ o s z ­
czędności" w instytucjach i p rzedsię­
biorstwach państwowych. J e d n o c z e ś ­
nie premjer Grabski zajmuje s ię  ob ­
sad zen iem  teki pracy, podsekratarja-  
tów stanu w m inisterstwie przem ysłu  i 
handlu oraz nominacją kilk t w o je ­
w odów .

Obecna sytuacja polityczna Euro­
py jest poważna. Pism a francuskie 
d onoszą , iż w Berlinie, dnia 12 s tycz­
nia frakcje lew icow e Reichstagu z e ­

brały s ię  na p osiedzenie ,  w którym  
wziął udział minister spraw zagranicz­
nych S tresem ann i minister spraw  
wewnętrzn. Jarres. S tresem ann przed­
staw ił szcz eg ó ło w o  ob ecn ą  sytuację  
polityczną, kładąc specjalny nacisk na 
powagę zagadnień polityki w ew nę­
trznych.

N ADEJDZIE DZIEŃ ZAPŁATY!
Uchwały kongresu partji komu­

nistycznej W Rosji. Odbył s ię  11 kon ­
gres partji komunistycznej. W piątek 
Kam ieniew wygłosił  referat, przedsta­
wiający historję dyskusji partyjnej i 
uzasadniający stanow isko  Centralnego  
Komitetu. P o  tym referacie u ch w alo­
no rezo lucję  w której kongres p osta­
nawia uznać s łu szn ość  polityki Centr.  
Komitetu, wyrazić mu zaufanie i od­
rzucić wysunięty przez opozycję na 
czele  której stoi Trocki, zarzut jako 
nieuzasadniony. R ezolucja  odrzuca n a­
stępnie próbę wykorzystania dem okra­
cji partyjnej w kierunku sw obod n ego  
tworzenia w łon ie  partji ugrupowań,  
gdyż oznaczałoby to przekształcenie  
jednolitej i karnej organizacji w k oa­
licję grup i kierunków.

Co to je st  jeden  biljon?
Naturalną odpow iedzią  na to py­

tanie b ędzie ,  że 1 z 12 zerami; to nie 
daje jednak dosta teczn ego  pojęcia o 
ogrom ie tej cyfry, tak już rozp ow sze­
chnionej w naszem  życiu i d latego na­
leży s ię  posłużyć przystępnym przy­
kładem.

M oże najbardziej zbliżymy s ię  do  
pojęcia biljonu, jeśli przedstawimy go 
jako pojęcie upływającego czasuj któ­
ry mierzy zegar. Najbardziej ro z p o ­
w szechniony typ zegarka bije w dwóch  
sekundach 5 razy, to jest 150 razy w 
minucie, 9 ,000  razy w godzinie, 216,000 
razy w jednym dniu, tak że w czterech  
dniach, 15 godzinach, 6 minutach i 4#  
sekundach bije 1 ,000 ,000  razy. Jak 
długo trwa, zanim zegarek wybije bi­
ljon razy? Zwyczajne ob liczen ie  wyka­
zuje, że  potrzebuje na to 12 ,600  lat. 
Zegarek, który zaczął ch od z ić  przy n a­
rodzeniu Chrystusa i d o tychczas  nie  
przestał funkcjonow ać, miałby jeszcze  
10,750  lat chodzić ,  aby wybić 1 biljon 
razy, ponieważ do dziś w ybiłby d o p ie ­
ro 150 miljardów razy, a dopiero  
1q0O miljardów stanow ią jeden  biljon.

0 dobre mleko dla miasta.
Od j e d n s g o  i  l e k a r z y  z a m ie j s c o w y c h  

— e z y t e l n i k a  a a s z e j  g a z e ty ,  o t r z y m u j e m y  
k i lk a  u w a g  w p a l ą c e j  d l a  m ia s t  n a s z y c h  
sp ra w ie  d o s t a w y  m l e k a  d la  m ie sz k a ń c ó w ,  
k tó re  to  u w a g i  — j a k o  w ie lce  i n t e r e s u j ą c e  
o g ó ł  z iem ian  i w ł a ś c i c i e l i  w ią l t s z y c h  o bór  
p o d a je m y  do w ia d o m o śc i .  Red.

Kwestja dostaw dobrego mleka  
dla m ieszkań ców  miast, a w ich sz e ­
regu i dla miasta R adom ska, jest ze  
względu na wykarmianie dziatwy —  
w y so ce  ważną.

Przed wojną w szech św iatow ą,  
dzięki sprawności kolei,  miasta otrzy­
m ywały dostatek  m leczyw a, nawet z 
dalszych stron, z wielkich dominjów.  
O becnie  wszystko to ustało wskutek  
przykrych warunków i n iep ew n ości  s y ­
tuacji, w jakich znalazła s ię  wielka  
w łasn ość  przy reform ie rolnej.

Miasta są pozbawione dostaw  
mleka zupełn ie i cena tego n ieo d zo w ­
n ego  produktu od żyw czego  rośnie z 
każdym dniem. Wkrótce płacić b ę­
dziem y w yzysk iw aczom  po miljonie  
marek za litr.

Jest też rzeczą  n iezm iern ie  pilną 
zajęcie s ię  przygotowyw aniem , w p o ­
rze letniej,  gdy mleka po wsiach jest  
obfitość ,  konserw z mleka, znanych  
pod nazwą mleka zgęszczon ego .  P ro ­
dukt taki przychodzi dotychczas  do  
Polski z zagranicy —  rozum ie s ię  —  
za drogie pieniądze i d latego w g o ­
spodarstwie d o m o w em  m ieszczucha  
nie kalkuluje się.

Ą jednak łatwo to wszystko m o ż ­
na przygotow ać w dom u na aparacie  
Wecka, lub w s tosow nie  urządzonym  
kolie. Cała b ow iem  zasada zgęszczen ia  
mleka polega na tern, iż do naczynia  
ustawionego w kotle z wrzącą wodą,  
wiewam y mleko, zm ięszan e z dużą d o ­
zą cukru i gotujem y „na parze" aż do  
silnego  stężen ia  cukru Gdy mleko  
przedstawia gęsty  syrop, w lew am y  
m asę  do butelek lub innego typu na­
czyń herm etycznie zamkniętych, s t e ­
rylizujemy powtórnie w tym że kotle z 
wodą, p oczem  przechow ujem y w c h ło ­
dnych przechowalniach. Oto cały  s e ­
kret zgęszczan ia  mleka. S p o so b em  fa-  
brycznnym robi s ię  to inaczej.  W zam ­
kniętym h erm etyczn ie  kotle (vacuum )  
gotuje się  mleko z cukrem za p o m o ­
cą pary, przyczem  w ydzie la jące  s ię  z 
mleka gorąco i pary są z kotła usu­
wane za pom ocą  stosow nej  pompy po i
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wietrznej .  Zgęszczenie następuje tu da­
leko intensywniej.  Gotowy produkt  by­
wa rozlewany w puszki blaszane,  k tó­
re —  po zamknięciu —  ulegają s te ry­
lizacji. poczem wypuszczane  są w 
świat  do rąk konsumentów.

Dziwić się należy,  iż ziemiań- 
stwo polskie — zwłaszcza w okolicach 
od miast  i kolei oddalonych (np.  Kre­
sy Wschodnie)  — tym tak łatwym, a 
rentownym,  p rocede rem  nie zaintere ­
sowało się. A moglibyśmy mleko zgę-  ! 
szczone krajowe mieć w mias tach  już 
od dawna.

O B E C M  D R O Ź Y m .
Ceny produktów w Polsce wyż­

sze, niż przed wojną
1 kilo chleba  kosztuje 400,000 

marek,  co stanowi 40 cent imów, rów­
nające się 16,3 kopiejek, gdy przed 
wojną  1 kg. ch leba  kosztował  7,5 kop.

1 kg. mięsa kosztuje blisko 3 
mil jony mk., co stanowi 3 franki, rów­
na jące się 84 kop.,  gdy przed wojną 
1 kg. hajlepszej  polędwicy kosztował  
50 kop.

1 litr mleka kosztuje 400,000 
mk., co stanowi 40 cen timów, rów na­
jących się 16,5 kop., gdy przed wojną 
jeden litr mleka  kosztował  6 — l O k o p .

1 kg. masła kosztuje 6,500,000 
mk., co stanowi 5 franków 30 cent., 
równających się 1,96 kop.,  gdy przed 
wojną 1 kg. naj lepszego śm ie tanko ­
wego masła kosztował  1,50 kop

T e  kilka cyfr świadczą najlepiej ,  
że paskarstwo zrozumiało waloryzację 
nie jako ś rodek do naprawy skarbu i 
doprowadzenia życia gospodarczego  
do równowagi,  lecz jako a tut  do w z m o ­
żenia drożyzny i jeszcze większego 
zagmatwania  warunków bytu dla sze ­
rokich mas.

Co robi się, aby temu przeciw­
działać? Zatwierdza się paskarskie  ceny 
i obiecuje,  iż zgodnie ze spodziewane- 
mi instrukcjami min. skarbu,  z inicja­
tywy komisar ja tu  rządu zwołana b ę ­
dzie w oddziale walki z lichwą konfe­
rencja w sprawie waloryzacji  cen a r ­
tykułów powszechnego użytku.

Zakrawa to na gorzką ironję;  
konferencja w sprawie waloryzacji  cen, 
które już się zwaloryzowały.

ECHU J f i Ł i l  AKflDENIOKIEGO.
W dniu 5 bm. odbył się naresz­

cie drugi z kolei tradycyjny bal,  u rzą­
dzony s taraniem S T. i D.N. Radom-  
skowskiego Koła Akademickiego,  bal, 
na który czekal iśmy 2 lata, bowiem z 
powodu żałoby po pierwszym prezy­
dencie Rzplitej w roku ubiegłym Se k­
cja musiała zrezygnować z tradycji, 
pomimo tego, że również miała w pro­
jekcie urządzenie godnej  rozrywki dla 
wielu osób,  o raz  zasilenie szczupłego 

; skarbu Koła.
Spójrzmy z punktu widz. objektywne-  

go na urządzony tegoroczny bal i ro ­
zejrzyjmy się nad niektóremi przeszko­
dami i trudnościami,  jakie musiel iśmy 
pokonać ,  by swoje zamierzenia  ur ze ­
czywistnić.  Zaczniemy od sali. O ile 
kto był przed rozpoczęciem się balu 
na 12 godzin w sali ratuszowej i wi­
dział dokładnie jej s tan,  nas tępnie  gdy 
ujrzał tę samą salę wieczorem,  to d o ­
prawdy musi stwierdzić,  że zmiana ta ­
ka mogła nastąpić jedynie przy nakła­
dzie ogromnym energji i pracy. Nie 
chcę na  cześć Sekcji S T. i D.N. pi­
sać hymnów pochwalnych,  bowiem nie 
jej to jest  zasługą bezpośrednią,  że 
sala ba lowa w nadzwyczaj  krótkim 
czasie stanęła gotowa do użytku, nie 
takiego, jakiego może życzyliby sobie 
wszyscy, ale w tych warunkach w z u ­
pełności dos tatecznego.  Coprawda,  że 
bal nasz odbyt  się w salach ratusza,  
jest wyłączną zasługą burmist rza  p. 
Szwedowskiego,  który nie szczędzi  
pracy i s tarań,  aby przyrzeczenie na m 
dane  doprowadzić  do  skutku pozytyw­
nego,  za co mu jes teśmy bardzo 
wdzięczni  i zobowiązani .  T a  przesz­
koda najważniejsza została pokonana 
wraz z innemi np. pożarem elektrowni 
miejskiej,  co nam również wprowadzi­
ło t rochę  zamięszania.

Na balu panowała  a tmosfera  zu­
pełnie swobodna ,  nie napięta,  jak to 
się bardzo często zdarza;  z opinji za- 
s ięganych u obecnych  i z własnej ob­
serwacji  mu szę  stwierdzić,  że  „ludzf- 
s k a “ czuli się, „jak u siebie w d o m u “ . 
Salo dekorowana przez kol.: Czarkow­
skiego i Rago,  wygląda ła  zupełnie d o ­
brze,  zważywszy na to, że Komitet  
balu przeznaczył  na powyższy cel b a r ­
dzo skromny fundusz.  Tańce  u ro zm a i ­
cal iśmy,  jak tylko było można ,  d o ­
w o d e m  czego jest  19 zmian w ciągu

8 godzin.  Kotyłjonowe ozdoby,  pom y­
słu p. p- Vandan i naszych akademi-  
czek były bardzo for tunne  i nadzwy­
czaj efektowne; jedynie być może  m u ­
zyka nie sprostała swemu zadaniu,  ale 
poza tem wszystko poszło dobrze i z 
opinji uczestników balu „bal  wasz wy­
padł  bardzo  pomyślnie,  dorównaliście 
ba lom przedwojennym",  jes teśmy ba r ­
dzo zadowoleni .  J e d n e m  s łowem s t ro­
na towarzyska balu wypadła,  zda je  mi 
się pomyślnie.  Niestety,  s trona d o c h o ­
dowa przedstawia  się gorzej,  s p r a w o ­
zdanie przedstawia nam  ma łą  sumę  
czystego dochodu.  Liczyliśmy na wię­
cej zaproszonych gości.  Ciężkie wa­
runki egzystencji  w dzisiejszych c z a ­
sach,  oraz obawa przed n ieuniknio­
nym chłodem na sali balowej i w ubi ­
kacjach Ratusza  zawiedły nasze ocze­
kiwania P ie r wsz emu warunkowi nie 
zdołal iśmy sprostać,  zaś z drugiego 
wywiązaliśmy się zupełnie dobrze ,  bo 
na sali było zupełnie ciepło,  tak, że 
nikt nie odczuwał tego, że budynek 
je s t  świeżo postawiony Duży uszczer ­
bek w budżec ie  stanowiły bardzo niz- 
kie ceny biletów wejścia,  w s tosunku 
do rozchodów,  temu zapobiec nie 
można  było. Licytacja obrazu nie d a ­
ła również pożądanych rezultatów, b o ­
wiem nie została zakończona.  Zebrano  
z niej 11,500 tys. mk., wobec  czego 
Sekcja postanowiła przy najbliższej 
okazji dokończyć  licytacji.

W rezultacie więc czysty zysk b a ­
lu stanowi w czasach  dzisiejszych n ie ­
wielką sumę,  jeżeli jednakże weśmie-  
my pod uwagę warunki,  w jakich bal 
byl urządzony,  to stwierdzić należy,  że 
suma ta jest  wyższą nawet od przewi­
dywanej,  co zawdzięczamy ofiarności 
niektórych osób,  o raz  n iezrównanym 
zabiegom Komitetu z p me ce na sem  
Achenbachem na czele,  który nie 
szczędził  pracy i czasu,  aby tylko bal 
dał  jak naj lepsze wyniki. Rezultaty 
przewidziane osiągnęliśmy. Nie koniec 
na tern; celem dostatecznego zasilenia 
skarbu R.K.A. Sekc ja  T. i D. N. nosi 
się z zamiarem urządzenia  w dniu 9 
lutego b. r. wspaniałego „Akademic­
kiego Balu Maskowego*,  na który 
przygotowuje moc  niespodzianek.  Jes t  
nadzieja,  że społeczeństwo miejscowe 
przyjmie z życzliwością ten projekt  i 
poprze go całkowicie,  na razie nie 
pozostaje nam nic innego, jak czekać 
te rminu  wyżej wspomnianego  balu i 
życzyć mu powodzenia.  —  Zobaczymy.

Stefan Krzypkowski.
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Z OCHRONKI.
Uczeń gimnazjum p. Niemca na- 

w oiije  swych kolegów i rówieśników  
do odwiedzania schroniska celem w y ­
wołania w ieh duszach uczucia współ­
czucia i miłosierdzia. Dzieci ze schro­
nisk*, dziękują za jego dobre serdusz­
ko, zaznaczając, źe ehociaż dobrze isa 
jest  w schronisku pod opieką zakon­
nic, to jednak smucą się bardzo, gdy 
widzą codzisnnie zgłaszające się do 
sshroniska sieroty, których dla braku 
środków schronisko przyjąć nie może.

Czy tak je s t  w istocie, szy tyle 
jest zgłoszeń? Niestety, niema dnia, 
aby jakieś dziecko nie presiłe o przy­
jęcie, a schronisk# nie posiadając moż­
ności wyżywienia z bólem serca musi 
im odmawiać i tylko ostatnia nędza i 
położenie bez wyjścia znajduje uw zglę­
dnienie. To też za przykładem B o le ­
sława Krajewskiego, który przemawia  
do swyeh rówieśników, nkm wypada  
zawołać do starszego pokolenia; „Idź­
cie do ochrenki, a widok sierecej 
dziatwy wyrwanej z błota i uliey i od 
zepsucia uratowanej, niech Wasze ser- 
ea pobudzi de miłosierdzia*.

Zawiązane przy sehr onisku Koło  
pań opiekunek, jak może, gromadzi 
fundusze; mieszkańcy miasta, często  
sami biedni dają swój grosz, aby ra­
tować biedniejszych od siebie. Lecz, 
gdy dzisiaj najmniej*za rzecz kosztuje  
miljony, a o nie nie tak łatwo, cekro- 
nliko z radością przyjmuje dary w na­
turze; z wdzięcznością więc wspomina 
panów Zielonkę, Kistelskiego, którzy  
oprócz jednorazowej większej ofiary, 
zobowiąźali się każdego miesiąca do­
starczać po 50 kg. mąki, z wdzięczno­
ścią wspomina okoliczne dwory: 
Chorzenice, Radziechowice, Łękińsko, 
Masłowice, Zakrzew, Smetryszów, 
Strzałków, Żytno, Silnica, Lipicze, 
od których otrzymało po korcu 
zboża i myśleli sobie, że gdyby przy­
kład ten chciały naśladować i inne 
dwory naszego starostwa, schronisko 
mogłoby powiększyć ilość swych w y ­
chowanków i nie potrzebowałoby tłu­
mić w sobie bólu, gdy przychodzi od­
mówić opieki sierocie. Wszak, gdy  
sprostujemy kwiat przybity deszczem 
do ziemi, to nachylamy się ku niemu 
i pomagamy wyswobodzić się z błota, 
aby swą koreną mógł ku slońsu się 
podnosić, to czyż około gasnącego z

głodu życia sieroty przejdziemy obo­
ję tn i  i pozwolimy, aby głód i śmierć 
zgasiły uśmiech życia, ten najpiękniej­
szy kwiat na ziemi. Pamiętajmy o tych 
słowach Chrystusa;

„Cokolwiek uczyniliście jednemu 
a najmniejszych, toście mnie uczynili*.

A. B.

zasjl w Giarszawla.
Była o n a  z a k on sp i r o w an a  pod 

n az w ą  „ P o g o t o w i e  P a t r jo tó w  P o l ­
sk ich" .  C e l e m  organ iz ac j i  by? p r z e ­
wrót  morca rchis tyczny.
W nocy z pią tku na s o b o t ę  pol ic ja  
po l i tyczna  w W a rs za wi e  d o k o na ł a  a -  
r e sz lo w ań  ś r ód  cz łonk ów  związku 
z w a ne go  „ P o g o to w ie m  P a t r jo tó w  P o l ­
s k ic h" .  J a k  w iad om o,  w p ras i e  już 
o u d a w n a  ukazywały  s ię  r ew e l ac je  o 
tym,  że „ P o g o to w ie  P a t r jo tó w  P o l ­
skich* jest  o rgan izacją ,  k tó r a  zmie rz a  
do  z a m a c h u  s tanu .  P rz y t ym  p o d a w a ­
no nawe t  szczegóły  p rzy jęcia do  o r g a ­
nizacji  po l eg a ją ce  na  sk ła dan iu  roty 
przysięgi  b. u roczys te j ,  w k tórej  c z ł o n ­
kow ie  zobowiąza l i  s ię  do  za ch ow an ia  
t a j emnicy  pod g r o źb ą  śmie rc i .  P.  P. 
P.  po og łoszen iu  a r tyku łu  w p e w n e m  
p iśmie o jego dz ia ł a lnośc i  s t a ra ł a  się 
o za l ega l i zowanie  swej  organizac j i ,  
p rzyczym u ja wnione  zos tały  nazwiska 
p r zywódców.  Aresz t owa n i  zostal i :  inż. 
P ęk os ł aw sk i  p r e z e s  r ady nacze lne j  P.  
P .  P. ,  G o rćz yń sk i ,  b.  o r g a n iz a to r  le- 
g jonó w po s t ron ie  Rosji ,  Michałowski ,  
kapi t an  w reze rwie ,  z a s t ę p c a  sz e fa  
s z t a bu  g e ne r a l ne g o  P P P . ,  Fa ryńsk i ,  
k tóry b ra ł  udz iał  w za j śc iach g ru d n io ­
wych  r. ub.

*  *

„B o jo w e*  fe r men ty ,  n u r tu ją c e  
sk ra jnych  pa r ty jn ików powinny  być 
s t a n o w c z o  w yk o rz en i o n e  d r og ą  jak 
n a j s u r o w s z y c h  r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o ­
wych.

Nie  b o h a t e r ó w  te r r o r ys t ów  lub 
z a m a c h o w c ó w  P o l s c e  po t r ze ba ,  lecz 
s po k o jn y c h  i wy t rwa łych  p racowników,  
mi łu jąc ych  kraj  ojczysty s t a t e czn yc h  
obywate l i ,  k tó rzyb y  w zgodz ie  i h a r ­
mo ni j ne j  w sp ó łp r ac y  kroczyl i  uczciwą  
d r og ą  ob o w ią z k u  ku po d t rz y m an iu  i 
l epszej  przysz łośc i  nasze j  wolnej  o j ­
czyzny.

Niespodzianki waloryzacyjne.
Wa loryzac ja  pod a t ków  op ła t  sk a r ­

bowych,  s tw arz a  n ieepodz ianki ,  mniej  
lub więcej  mi łe dla oby w ate la  .. p ł a ­
cącego.

T a k  więc z d n ie m  16 bm.  z m o ­
cą  do dn ia  31 bm.  opłaty po cz to w e  
w a lo ry z o w a n e  są  wed ług  kur su  f ranka  
z łotego  1 ,950 ,000  mk. ,  gdyż t en wła ­
śn ie  kurs,  zgodn ie  z ro z p o r z ą d z e n i e m  
p. Mini st r a P o c z t  i T e l eg r a f ó w  z dn ia  
16 g r udn ia  1923 r., j ako  ob o w iąz u ją cy  
w dniu i© bm., z a s t o so w a n y  jes t  dla 
okr esu  od  dn ia  15 do  k o ń ca  mi es iąca .  
A ty m c z a s e m  dzi ś  ob o w ią z u je  kurs  
f ranka  w wysokośc i  1 .890,000  mk.  
Nie sp od z i a n ka  więc  po le ga  na tern,  że 
za  list b ęd z ie m y płacil i  dziś,  a m o ż e  
i w dn iach  najbl iż szych,  droże j ,  niżby 
to w yp ada ło  z ob ow ią z u ją ce go  kursu 
f ranka

T o  s a m o  do tyczy  taryf  k o l e j o ­
wych,  k tó re od  dnia dz i s i e j szego  w a ­
lo ryzow an e  są  wed łu g  ku rs u  f r a nka  w 
wysokośc i  1 ,900,000 mk,  z m o c ą  do 
dn ia  31 b.  m.

T o  s a m o  w re sz c ie  z ce n a m i  wy­
rob ów  m on o p o lo w y c h ,  a więc  w p i e r ­
w sz y m  rzędz ie  tytoniu i p ap ie ro sów ,  
dla  k tórych  w tygodniu  b ie żą cy m  o b o ­
wiązu je  kur s  z os t a tn iego  pią tku,  a 
więc w wysokośc i  1 ,910 ,000 marek .

P o n ie w a ż  j e d n a k  t e n d e n c ja  zn iż ­
kowa f ranka  z ło tego  m o ż e  się,  jak 
wszys tko z resz tą  zd a j e  się wskazywać ,  
u t r zy m an ie  na  d łuższy  p rzec iąg  czasu,  
więC już w p rzysz łym tygodn iu  b ę d z i e ­
my naprzyk ład  za pap ie rosy  płacil i  w e ­
dług kursu niższego,  gdyż kurs w a l o ­
ryzacyjny  f ranka  z ło tego ,  o b o w ią z u j ą cy  
na najbl iż szy  piątek,  m o ż e  nie d o s ię ­
gnąć  1 ,910 ,000  marek .

A więc  co s ię  s t a n ie?
P a p ie r o s y  s t an ie j ą ,  a p o t e m  m o ­

że już  w lu tym s ta n ie ją  opła ty  p o c z ­
to w e ,  taryfy ko le jowe.  B ęd z i e  to n a j ­
mi l sza  n ie sp o dz ia nk a  wa lo ryzacyjna .  
N ar e sz c i e  coś  z taniej e .

Tok  więc waloryzac ja ,  j ak każd e  
dz ieło  ludzie,  m a  swoje  d o b r e  i złe 
s t rony,  przynosi  n i e spodz iank i  mnie j  
lub więcej  mi łe . . . R*.

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratę.
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Rozkład pociągów osobowych odchodzących z Radomsko
W a ż n y  o d 1924 ro k u .

W S T R O N Ę  K RA K OW A W S T R O N Ę  W A R SZA W Y

KURJBR 2 m. 38 w nocy  (do Krakowa) KURJBR 4 in. l i  w nocy
„ 2 wpołudnie (do Katowic) „ 12 m. 39 w poi.
„ 6 in. 12 wieczór (do Krakowa) „ 6 m. 9 wiecz.

łutowy zwykły 2 m. 56 w nocy i „ ) łMtoWI 2«|ki| 12 in. 2 8  w nocy
„ 3 m. 42 w nocy  (do Katowic) „ 2 in. 21 w noey
„ t> m. 22 rano (do Częstochow y) „ 3 ni. 31 w n ocy  (do Łodzi)
„ 2 m. 47 w pot.  (do Krakowa) „ 11 m: 19 w południe
„ 6 im . 35 wieczór (do Katowi*) „ 2 w. 33 w południe
„ 11 m 41 w nocy (do Krakowa) „ 6 in. 42 wieczorem.

Rozkład pociągów odchodź, ze s tac j i Rozkład pociągów odchodź, ze s tacji
PIOTRKÓW w s tronę  RADOMSKA. CZĘSTOCHOWA w s tro n ę  RADOMSKA.

K o rje r  1 m . 4 5  w „ K nrjer 3 m . 2 0  w noey
„ 1 m. 11 w połndnie  
,  5 m . 22 po poi. 

Osohowy zw. 1 m. 9 w nocy
„ 12 in . 17 w  poł.
„ 5 m . 20 po poł.

2  m. 24 Osobowy zw. I m. 13 w noey
„ 4 ni. 59 rano „ 10 ni. 15 rano
„ 1 m. 27 w pot.
„ 4 m. 55 po poł. „ 1 m. 18 w poł.
„ 10  » .  2 0  wiecz. „ 5 ni. 40 po poł.

Z P io t rk o w a  d o  S u le jo w a  odchodzą:
„ 11 h i . 22 w noey.

Z C z ę s to c h o w y  do  Kielc odchodzą:
Osobowy 8 m. 45 rano 

„ ł m. 15 w poł.
4 ni. 15 po poł. 

„ 8 m. 40 wiecz.

Osobowy aw. 3 m. 40 w nooy
„ 10 ni. 2 0  rano
„ 4. HI. IB po  poł.

KRONI KA.
0 0  WYDAWNICTWA.

Szalona drożyzna papieru gazetowego, 
druku, gw ałtow nego  skoku cen za 
p rzesy łkę  pocz tow ą (z 5 mil. na 60 
mil. miesięcznie) i inne potrójna w y­
datki związane z w ydaw nic tw em , zmu­
szają  nas do podniesienia prenum eraty  
ed połow y miesiąca. Za miesiąc sty- 
czsń liczyć będziemy 500 ty s .  mk. 
P renum era to rzy ,  k tó rzy  już opłacili 
m s tyczeń  po s ta re j  eenis — różnicy 
dopłacać nie będą.

Prosim y zam iejscowych P ren u ­
m eratorów  o ła sk aw e  uregulowanie  
zaległej prenum eraty , gdyż w sze lka  
zwłoka naraża  W ydawnictwo na wiel­
kie trudnośc i  i s t ra ty .

Opłaty pocz tow a. P o n o w n ie  z w r a ­
cam y  u w agę  pub licznośc i  no ob o w iq -  
Zujqce o b e c n ie  ( o d  16 b. m .)  toryfy 
p o cz tow e .  W ynoszq  one:  l is t  zwykły
200  ty*. m k., p o cz tó w k a  120  tys. m k.,  
po lecony  6 0 0  t y s ,  e k s p re s  1 ,200 tys., 
d e p e s z e  150 tys. mk. wyraz.

Tymczasem wiele o só b  z u p e łn ie  
się  n ie  o r ie n tu je  i n ak le ja  d o w o ln ą

i lość  zn aczk ó w . M ie liśm y w ięc listy 
op ła co n e :  2 5 - 1 2 5 - 1 4 0 - 1 5 0  tys. mk. itp 

Ceny bile tów kolejowych znów 
I poszły  w górę! W edług  no w eg o  o -  

b liczen ia  w a lo ry z acy jn eg o  od  dn ia  16 
bm. ceny  b i le tów  ko le jow ych ,  a le  r ó ­
w nież i kosz tów  przesy łk i bagaży ,  p o ­
dnios ły  s ię  b lisko  o 5 0 % .  I tak: z 
R a d o m sk a  do  W a rsza w y  ko sz tu je  b i ­
le t  III k lasy zw ykłym  p oc iąg iem
7 .200 .000  mk. Do C z ęs to ch o w y  lub 
P io trk o w a  2 ,0 0 0 ,0 0 0  mk. Do K rakow a
5 .5 0 0 .0 0 0  mk.

Banknoty 5 miljonowe. P o lsk a  
K ra jo w a  K asa  P o ż y cz k o w a  p u śc i ła  w 
ob ieg ,  p o cząw szy  od dn ia  10 b. m., 
b a n k n o ty  w ar to śc i  m kp. 5 ,000 ,000 .  
B a nkno ty  te, o w ym ia rze  1 6 7 X 8 0  cnt.,  
w y k o n an e  s ą  na  p ap ie rz e  z w o dnym  
z n a k ie m .

50-cio  miljonówki. O d  dn ia  15 
b .m . u jrzym y w ob iegu  n o w e  b a n k n o ty  
50  m il jonow e.

Idz iem y  w idoczn ie  w z o re m  N iem ców !
p o s ie d z e n ie  Rady M iejskiej w y ­

z n a c z o n e  z o s ta ło  na  s o b o tę  dn.  19-go 
bm . w sa li  R a tu sz a .

P o s ied zen ie  Se jm iku  o d b ę d z ie  
s ię  dn. 31 bm .  w R e s u r s ie  R z e m ie ­
ś ln iczej .

Z „Kinemy" Z w ra c a m y  uw agę 
na p iękny film, w yróżn iony  na w y s ta ­
wie o b raz ó w  w P ary żu ,  d e m o n s t r o w a ­
ny w s o b o tę  i n ie d z ie lę  p.t.  . I g r a s z k i  
z s e rc e m  k o b ie ty 1'. G łó w n ą  ro lę  k r e u ją  
z n a n a  p iękna  a r ty s tk a  L e d a  N owa.

„N asza  bo lączka" .  Na ż ą d a n ie  
p u b lic zn o śc i  w yśw ie t lany  b ę d z ie  w ś r o ­
d ę  i cz w ar tek  naukow y p rz e c iw -w e n e -  
ryczny  frim, o p ra c o w a n y  p rzez  n a jw ię ­
ksze  pow agi lekarsk ie  św ia ta  a m e r y ­
kańsk iego . W ś ro d ę  n ie o d w o ła ln ie  w e j­
śc ie  ty lko d la  pań . P o c z ą te k  o g o d z i ­
n ie  5 po  po t W cz w ar tek  za ś  s p e c ja l ­
n ie  d la  panów . F i lm  te n  c ieszy ł  s ię  
w szę d z ie  n a d z w y c z a jn e m  p o w o d z e n ie m  
i j a k o  takow y  za le c o n y  je s t  p rze z  k. 
M in is tra  Z d ro w ia  P u b l icz n eg o .

Program  naukow o spo łeczny
sp e c ja ln ie  d la  m łodz ieży  sz ko lne j  b ę ­
dzie w yśw iet lany  w po n ied z ia łek  i 
w to rek .  In te re s u ją c e  f ilm y n a w e t  i d la  
s ta rs z y c h  o só b  p o c h o d z ą  z y. M. C A.

W sprawie w ykazów  do p o d a tk u  
m ają tkow ego . Za k ilkanaśc ie  dni u b ie ­
ga te rm in  sk ła d an ia  tych wykazów. 
W ypełn ien ie  takow ych  w ym aga  d u ż e g o  
n am y s łu  i u m ie ję tn e g o  pos ług iw an ia  
s ię  p rzep isam i u s taw y ,  k tó ra  c h o c ia ż  
je s t  m oż liw ie  z ro z u m ia le  z re d a g o w a n a ,  
je d n a k ż e  u jaw n ia  p ew n e  braki.  W yja ­
śn ie n ia  u d z ie lo n e  in te r e s a n to m  przez  
u rzędn ików  n iezaw sze  m o g ą  b y ś  u z n a ­
n e  za w y s ta rc z a ją c e  z p o w o d u  m n o ­
gośc i pytań ,  c z ęs to  ż le  s f o rm u ło w a ­
nych i wielkiej liczby k lijentów .

S p ra w a  p raw id łow ego  ze s ta w ie ­
nia w ykazów  m a ją tk o w y c h ,  już przez  
s a m  wzgląd n a  w ysoką s to p ę  pod a tk u ,  
w ym aga  u m ie ję tn e g o  i s ta ra n n e g o  z a ­
ła tw ien ia ,  a to  d la  un ikn ięc ia  n ie s p ra ­
w ied l iw ego  ro z ło ż e n ia  p o d a tk u  i ewent- 
k a r  za n ie p ra w id ło w e  ze s ta w ie n ie  wy­
kazów.

P o ż ą d a n e m  b y ło b y ,  aby  p ła tn icy  
ze rgan izow a li  b iu ro  in fo rm ac y jn e ,  d a j ­
m y na  to  przy  S to w .  W łaśc .  N ie ru ­
ch o m o śc i  i przy  u d z ia le  n aw e t  p ła t ­
nych  fu n k c jo n a r ju szó w ,  o b e z n a n y c h  
d o k ła d n ie  z u s ta w ą  p o d a tk o w ą ,  k tó -  
rzylsy udzie la l i  in fo rm ac ji  a n sw a t  
s p o rz ą d z a l i  wykazy tym , co  n ie są  w 
s ta n ie  w ykonać  tej czynnośc i .  P o s t a ­
w ienie w ten  sp o s ó b  sp raw y  byłoby  
u ła tw ien iem  d la  p ła tn ik ó w  i k o rzy -  
s tn e m  d la  ska rbu .
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SENSACYJNE ARESZTOWANIA 
w  PIOTRKOWIE i w RADOMSKU. W 
dniach ostatnich dokonały organa bez­
pieczeństwa licznych aresztowań, pod 
zarzutem nadużyć na tle poborowem. 
Ze wzgiędu na będące w  toku docho­
dzenia, nie można w chwili obecnej 
podać w tej sprawie szczegółów do 
publicznej wiadomości. W Radomsku 
aresztowano 5  osób.'

Spisy do majątku podatkowego  
Magistrat rozpoczął sporządzenia  list ; 
sp isow ych  do podatku m ajątkowego z 
p om ocą  specjalnie zaangażowanych  
funkcjonarjuszy. Spisy mają być ukoń­
czon e  w b ieżącym  m iesiącu .

Podatek gruntowy, a majątkowy. 
W planach o b ecn ego  ministra skarbu  
nie leży p ow iększenie  w najbliższych  
m iesiącach a nawet w n ajb liższem  pó ł­
roczu podatku gruntowego. S iln ie  zw ię ­
kszony podatek gruntowy spadłby w 
połow ie  na rolników. T ym czasem  9 /1 0  
włośc ian  polskich nie zna dotąd po­
datku m ajątkowego, który płacą tylko 
wielkorolni. Cały nacisk położony bę« 
dzie na ten podatek, jaki pomija lud­
n ość  w łośc iańską  mniej uposażoną, a 
obciąży lepiej uposażoną; czyli, że  m i­
nisterstwo sięgnie do podatku mająt­
k ow ego i ten będzie  śc iś le  pobrany, 
co  do jednego  grosza, pod rygorem  
kar administracyjnych i wysokich grzy­
wien. v

Kilo! kilo! . . .  — Moja pani, co  
to za kilo? pięćdzies iąt  lat przeżyłam  
i nie s łyszałam  o żadnych kilach, a 
teraz na stare lata każą mi się  uczyć  
—  istne skaranie Boże! lub też, wie  
pani, bodaj to kupować ria funty, bo 
na te przeklęte kila ogrom nie drogo  
wynosi i cz łow iek  na nich s ię  nie zna, 
w ięc i oszukać m ogą łatwo, a n iesu ­
m iennych nie brak, jak naprzykład w 
niektórych sk lepach  ważą funtami a 
sprzedają towar na kila. A jeszcze  
częs to  m ożna spotkać na w adze s ta ­
ry ciężarek 2-fu ntow y, który zastępuje  
odważnika 1 k ilowego.

Ponieważ takie i temu podobne  
rozm owy i utyskiwania dają s ię  stale  
sły szeć  od czasu przym usow ego wpro­
wadzenia jednostki m etrycznei —  ki­
lograma —  wyjaśniamy, że kilogram  
równa się  100 deka, czyli d aw niejsze­
mu 27} funtom, 10 deka równa się  
v 4 funta, w ob ec  tego szanow ne czy ­
telniczki zgodzą  s ię  z nami, że  nie  
zbyt trudno zorjentować s ię  w tych

„kilach*, a najlepszą rzeczą, według  
naszego  zdania, zap om n ieć  zupełnie o 
istnieniu funtów i przyjąć w sze ch św ia ­
tową m etryczną jednostkę —  k ilo­
gram, tak, jak przyjęliśmy metr zam iast  
d o ty c h c za so w eg o  łokcia, a każde zau­
w ażon e nadużycie  ze  strony sklepika­
rza, należy podać do w iad om ośc i m iej­
scowej policji.

Pobór rocznika 1903 i ćwiczenia  
rezerwistów. W ciągu kwietnia, maja  

: i czerw ca odbyć s i ę -m a  pobór rocz­
nika 1903. Uznani za zdolnych do  
czynnej służby powołani zostan ą  do 
szeregów  w listopadzie. W maju b r. 
zostaną w cie len i do szeregów  ci p ob o­
rowi z rocznika 1902, którzy w c z a ­
sie  poboru uznani zostali do czynnej  
służby, a przydzieleni do zapasu.  
Również w b ieżącym  roku przewidzia­
ne są d alsze  ćw iczenia  rezerwistów.  
Jak w iadom o rezerwiści roczników  
1898, 1897 i 1896 odbyli ćwiczenia
w roku ubiegłym. Term in ćw iczeń  nie  
jest znany.

Pow iększenie  kar. R ozporządze­
niem  Ministra S prawied liw ości w y so ­
kość kar, przewidzianych w kodeksie  
karnym i specjalnych ustawach, zo s ta ­
ła powiększona piędziesięciokrotnie.

Kurs waloryzacyjnego franka z ło ­
tego  Kurs waloryzacyjny franka z ło ­
tego wynosi: dla opłat kolejowych i
pocztow ych  do 15 b.m. 1 ,2 2 0 ,0 0 0  mk. 
od  16 do 31 bm. 1 ,900 ,000  mk. Kurs 
franka, w aloryzacyjnego dla opłat i d a ­
nin (p od atk ów ) państwowych p od aje­
my co  tydzień w notow aniach  g ie łd o ­
wych.

Przestroga dla m łodzieży. D u ­
chow ień stw o  katolickie ostrzega, iż w y­
chod zące  w Warszawie pismo dla d z ie ­
ci p t. „W słońcu* jest utrzym ane w 
duchu kom unistycznym  i antyreligij- 
nyrn i d latego rodziny polskie winny  
b aczyć ,  aby p iśm idło to do rąk m ło ­
d zieży  się  nie dostaw ało  i nie sączy ło  
do dusz m łodocianych  jadu antyreli- 
gijności i antypaństwości .

Straszna katastrofa kolejowa. 
Dnia 1 3 . b. m o godz. 3 w nocy n a­
jechały na s ieb ie  dwa pociągi o s o b o ­
we, na linji Lwów Równo, skutkiem  
żle nastawionej zwrotnicy. 14 pasa­
żerów z o s ta ło  zabitych i 30 rannych, 
ze  służby 9  osób  poważnie p okaleczo­
nych. Wśród rannych pasażerów znaj­
dują się  dwa nazwiska kupców z Ra­
domska.

Czy nie za  dużo? W łaścic iel d o ­
mu przy ul. Brzeźnickiej Ni 6  otrzy­
mał asygnatę z G łów n ego  Urzędu  
Poczt  i Telegrafów/na su m ę 5 ,000  mk. 
(pięć tysięcy marek), jako komorne  
p ółroczne za 22 ubikacje zajm owane  
przez m iejscowy Urząd P o cz to w o  —  
Telegraficzny. Główny Urząd P o c z to ­
wy, przesyłając asygnatę, po leca  w ła ś ­
cic ie low i domu, aby pokwitowanie z 
odbioru tych asygnowanych pięciu ty­
s ięcy  mk. przesłał lis tem  p o lecon ym  
do G łów nego Urzędu. Gospodarz jest  
w kłopocie, bo ma odebrać 5 tys. mk.,  
a marki pocztow e na list p o lecon y  do  
Warszawy kosztują z górą 6 0 0  t y s . 
mk., w ob ec  tego zrzekł s ię  odebrania  
tej wysokiej na leżnośc i 5 tys. mk. za  
półrocze kom ornego na 1924 r.

Fałszywe dolary Jeden  z m ie j ­
scow ych  manufakto -  paskowców  kupił 
w Łodzi poważną i lość  dolarów kana­
dyjskich jeszcze  w m. październiku. W 
tych dniach pojech żł :do Warszawy z 
zam iarem  wymiany takowych na czar­
nej g ie łdz ie  na franki szwajcarskie.  
Okazało się ,  że  dolary są  fałszywe,  
co  pociągnęło  za sob ą  konfiskatę ta­
kowych i aresztow anie chytrego m a-  
nufakturzystę w W arszawie. P o  w y le ­
gitymowaniu s ię  i przesiedzeniu w are­
szcie  3 doby, zosta ł uwolniony i z 
oślą  miną powrócił zafrasowany do  
Radomska, m edytując nad tern, że  
jednak są lepsi od niego paskarze, 
kiedy go zdołan o  oszukać Straty s i ę ­
gają kilkuset m iljonów marek.

Falista karuzela. Tekiem  m ia­
nem  należałoby nazwać u licę Kaliską  
i Brzeźnicką. Zaspy śn ieżne  w ytw o­
rzyły takie wyboje na tych ulicach, że  
trudno saniami lub w ozem  przejechać.

Było też  parę wypadków, że  lu­
dzie przejeżdżając tą drogą, wylaty­
wali wprost z sanek na zwały śniegu.  
D opiero policja m usiała in terw enjować  
i zm usić op ieszałych  obywateli z tej 
ulicy, aby drogę wyrównali i tym  s a ­
mym  zrobili ją użyteczną d o  możliwej  
komunikacji.

Rozkład pociągów osobowych  
zam ieszczam y w tym num erze dla wy­
gody naszych  czytelników.

r  i ż o n a ty ,  m ło d y ,  p r a c o w i t y  po-
r U r r i r a l  t r z e b n y .  C z ę s to c h o w a ,  J a s n o ­
g ó r s k a  25, S zc ze c iń sk i .

H f n  n n c T i i b i i i o  ° b o c*I' e 8 0 l u b  a ta ł«go  
UlU PUoalllillJli zajęcia nieohaj pisze 
pod: T o ru ń .  S k r z y n k a  P o c z to w a  h i
( N a  odp o w ied ź  m o ż n a  d o ł ą c z y ć  snaczek.)
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Sprawozdanie 
z „BALU AKADEMICKIEGO11.

Seko ja  T ow arzyska  i Dochodów N ie ­
s ta ły ch  R.K.A. podaje  n in ie jszym  do w ia­
domości ogół* rez u l ta ty  f inansowe „Balu 
A kad.“, urządzonego w dniu 5 s ty czn ia  br. 
a  mianowicie:

Przychód:
1) B ile ty  wejśc ia  z dodatkami 268.000.000
2) Bufet gorzki i słodki 3S4.860.000
3) L ic y ta c ja  obrazu 11.510.000
4) Inne dochody S8.000.000

Razem 702.370.000 
Rozchód: 474.280000

C zysty  dochód Mkp. 228 090.000 
przelano do kaey Radomsk. Koła Akadem.

Jednocześnie  S. T. i D. N. czuje  się w 
miłyin obowiązku z łożyć  serdeczne p o d z ię ­
kowanie wszystkim tym, k tó rzy  w ja k i k o l ­
wiek bądź sposób p rzy czyn i l i  się do uśw ie­
tnienia naszego „Balu", a  w szczególności 
p.p. A chenbach, Grzybowskiemu, Humblet, 
Imienińskim, N iewiarowskim, Peyser, R a­
czyńskiemu, Szwedowsklm, Tomrle, A'andan 
i W arw asińsk iem u, za za jęe ie  nadzw yczaj 
p rzychy lnego  s tanow iska  względem naszych  
zamierzeń, p oparc ie  m a te rja lne ,  oraz o f i a r ­
ną  in te n sy w n ą  p racę  nad organizowaniem 
ba lu .

Sekretarz 
SI. Szw edo w sk i .

Przewedn. S.T. i D.N 
St Krzypkowski.

O D P O W I E D Z I  R E D A K C J I .

Z rz e s z e n ie  s ł u c h a c z ó w  S zko ły  Dzien­
nikarsko —- P u b l icy s tyczn e j  w Waszawie
Stosownie do życzenia  Ni „Gazety Rad." 
od 1 b.m. w y s ia l iśm y  poeztą . W d a lszym  
Biągu pismo nasze s t a le  w y sy łać  będziemy.

W-mu Ks. Ś p ie w a n k le w lc z o w i w P o ­
łań cu .  Zastosu jem y się do żądania, — za 
n ie reg u la rn e  dosta rczen ia  naszej gazety  
n a leż y  winić tam te jszy  I r z ą d  Pocztow y.

„P a r"  w P oznan iu .  Drugi l i s t  w ysyła- 
mJ  z w yjaśnieniem . P ro s im y  o nades łan ie  
należnośoi w sumie p rzyua jm nie j  zdwojonej.

P S Krzypk w Warszawie.  Prosimy 
(> n a d sy ła n ie  takow ych. R edakcja  zas t rze ­
ga sobie ewent. skrót, a rtyku łów .

Pokwitowania Administracji.
P ren um era ta  w p łacona  inkasentowi. 

P p Aprow. Miast. 1.400.000 ink., Stow, 
kpoż. Urzędn. 1.825000, A Ż y lińsk i 500 
t.vs, W ęgrzyn  1.050 tys., Staszewski 2.850 
ty s ,  d y r> W it te  3.750 tys., Fr.  Taranek 1350 
.y * '  Sroka 1 mil., Sankowskt 1.050 tys., 

P rye 4.350 iy s  , W. F ry c  5 100 tys., 'Prze­
piorą 600 ty*., s tow . „Gwiazda" 1.950 tys., 

Mebli „W unsehe i S-ka“ 1.950 tys., 
VT- Konieczny 600 tys., hr. Ostrowski z 
>adoszeWlc 5 mil., dyr.  Krajewski 3 m il .mk.

y l,0ofl tys., Rank K redytow y 600 tys.,
• a jm ark  I mil., A chenbach  600 tys., Bu- 
8®jski D. 600 t y s ,  H anu lak  .). 1050 tys.,
Mcrche Fr. 1,050 tys.,  Majewska P. 1,050 
y«V Krakowski 1.050 tys., Dud wał 600 tys., 

«r. N iewiarowski 1.050 t y s .  Bombka 600 
i «•, P lane ta  600 t y s ,  Poradow ski 1,050 tyg.

Jęd rze jćzy k  A. 1,200 tys,,  H umblet 1.050 
Ks. W flnsehe 600 tys. mk.

Zamiejscowi.  P. P. Ks. R. Kmiecik z 
W łocławka 500 tys  , J. Tobjasz z W arszawy 
450 t y s .  Zarząd Dóbr Kobiele 2.200 tys .  
P rzyłubski z P io trk ow a  500 t y s ,  Czerwiń­
ski z C zęstochow y 500 t y s ,  K. Rago z 
W arszaw y 500 t y s ,  A. W torkiewicz z N o­
w ogródka 1.3500 t y s ,  „P ion"  ze Lwowa 
306 ty g ,  St. C hrem pinski z L u b lin a  150 
t y s ,  dyr. F ab ja n i  z Pio t jkow a 1 mil. mk.

Na Ochronkę.
P. P. Ja w o rzyń sk i  i Staszewgki jako 

w ygrane s k ła d a ją  2.500.000 mk.

OBWIESZCZENIE
«  p o b o r z e  nowej' za l iczk i na p o d a t e k  

m a ją tk o w y .
Mi n i s t e r s tw o  S k a r b u  p od a j e  do 

publ icznej  w ia do m o śc i ,  że c e l e m  n a ­
prawy S k a r b u  Rzeczyp osp o l i t e j  b ęd z i e  
p o b r a n a  z mo c y  ar t .  t  u s t ęp  1 b.  i 
art .  2- us t awy  o nap ra wi e  S k a r b u  P a ń ­
s twa i r e f o rm ie  wa lu towej  ( Dz.  U. R. 
P.  3 poz. )  o raz  na z a sa d z i e  r o z p o r z ą ­
dz en ia  P re z y d e n ta  Rzeczyp osp o l i t e j  z 
dnia 12 s tyczn ia  b. r. (Dz .  U. R, P. 
Nr .  3 poz.)
d r u g a  za l ic zk a  na p o d a t e k  m a ją tk o w y

Do op ł ace n ia  tej za l iczki  o bo  
wiązani  są  wszyscy płatnicy,  k tó r ym  
w y m ie rz o n o  p ie rwszą  za l i czkę na  p o ­
da t ek  m a ją tk ow y w myśl  os t a tn ie j  c z ę ­
ści art .  32,  U 3t awy  z dn ia  11 s i e rpn ia  
1923 r. o po d a t ku  m a ją t k o w y m  (Dz. 
U. R. P .  9 4  poz.  7 4 6 )  p ła tna  w czas ie  
od 10 l i s to pada  do  10 g r udn ia  1923 r.

Drugą  za l i czkę winni  p ła tn icy 
uiścić w nas tę pu ją ce j  wysokośc i :  1)
pła tnicy po da t ku  g r u n to w e g o  i b u d y n ­
kow ego  w takiej  s u m i e  f r a nków z ł o ­
tych,  j aką  o t r zy m a  się  z p rze l i czen ia  
kwot  p ie rwszej  zal iczki  w m a r k a c h  na 
franki  z ło te  wed łu g  s to sunku :  1 f rank
złoty =  3 . 500  mkp.  P rzyk ład :  1) p ła t ­
nikowi w y m ie rz o n o  p ie rws zą  za l iczkę 
w fo rmie  wie lokro tnośc i  p o d a t k u  g r u n ­
to w neg o  i b u d y n k o w eg o  w kwocie  
200  000  mk , pła tnik t en  win ien  u i ś ­
cić d r ugą  za l iczkę  na po d a t e k  m a j ą t ­
kowy w kwoc ie  2 0 0 . 0 0 0 : 3 . 5 0 0  - -  57 
fr. 14 ctn.  f r anków z ło tych .  2)  P ła tn i ­
cy po da t ku  p rz e m y s ł o w eg o  w takiej  
s u m i e  f r ank ów  z łotych ,  jaką  o t r zy m a  
się z p rze l iczen ia  kwoty  p r zyp i su  p i e r ­
wsze j  zal iczki  w m a r k a c h ,  na  f rank i 
z łote  wed ług  s to sunku :  1 f rank z łoty - - 
30 , 000  mk.  Przyk ład:  3 )  P ła tn i kow i  wy­
m i e r z o n o  p ie rw sz ą  za l i czkę  na  p o d a ­

tek ma ją t kow y w fo rmie  w ie l ok ro t no ­
ści  p od a t ku  p r ze m y s ł o w eg o  6 ,0 00 .0 0 0  
mk.  P łatnik  t en winien  uiścić d r ugą  
za l i czkę na poda t ek  m a ją t ko w y w k w o ­
cie: 6 . 00 0 ,000  : 3 0 , 0 00  - -  200  fr. zł.

P o w y ż sz ą  za l i czkę  winni  p ła tn i ­
cy sam i  obl iczyć i wp łac ić  bez  o d ­
dzie lnych  za w ia d o m ie ń  w d w óc h  r ó w ­
nych ra t ach ,  p ł a tnych:  a) p i e rwsza  r a ­
ta w czas ie  od 25 s tyczn ia  do  25 lu ­
t ego  1924 r. b) d r ug a  ra t a  w czas ie  
od 26  lutego do 26  m a r c a  1924 r.

Je że l i  p ła tn icy  nie  po s ia d a j ą  d a ­
nych o wysokośc i  p ie rwszej  zal iczki ,  
winni  w tym wzg lędz ie  za s i ę gn ąć  i n ­
fo rmac j i  u właśc iwych  U rz ęd ó w  ( I n ­
sp e k to ra tó w )  ska rbo wy ch .  Zal iczki  o b l i ­
cz o n e  we f ra nk ac h  z ło tych  m o g ą  b y ć  
wpłacone :  1) m a rk a m i ,  wed łu g  kursu
f ra n k a  z ło tego  o b o w ią z u j ą ce go  w dniu 
wpłaty,  a o k r e ś l o n e g o  p rze z  Mini st ra  
S k a r b u  w myśl  art .  3 us t awy  z dn ia  6 
g rudn ia  1923 r. (Dz  U R. P.  Nr.  127 
poz.  1044)  i og ł as za neg o  w Mo n i t o r z e  
P o l sk im ;  2)  wa lu tami  obce mi ,  a m i a ­
nowicie:  do la ram i ,  fun tami  sz ter l inga -  
mi,  f r an kam i  szwa jca r sk iemi ,  f r a n c u s -  
k iemi  i beigi jskiemi ,  g u ld e n a m i  ho le n-  
de r sk ie mi ,  ko ro nam i  czeskiemi  i ł b a ­
mi  włoskiemi .  S to s u n e k  war tośc i  tych 
wa lu t  do  f ranka  z łotego ob l i czony  b ę ­
dzie na po ds ta w ie  k u r s u  wyżej  wy­
mie n io nyc h  walu t  o r a z  f r a nk a  z łotego,  
oz na czo n y ch  w cedi j le g ie łdy w a r s z a ­
wskiej  w dn iu  p o p r ze d za j ąc y m  dzień  
wpłaty .  D o b r o w o l n e  u iszczen ie  kwoty  
na  p o cz e t  po da tk u  m a ją t k o w e g o  b ę d ą  
z a r a c h o w a n e  na d r ug ą  zal iczką.  Z a ­
liczka m o ż e  być wpłacona:  a)  m a r k a ­
mi  w ka sa ch  ska rb ow yc h  b ą d ź  b e z p o ­
ś redn io ,  b ą d ź  za p o ś r e d n ic tw e m  P o c z ­
towej  Kasy O s z c z ę d n o ś c i  lub Pol skiej  
Kra jowej  Kasy Pożycz kow ej ;  b )  w a l u ­
t ami  o b c e m i  wyłącznie  w Po l sk ie j
K ra jo w ej  Kasie  Po życzkowej  w W a r ­
szawie  lub w jej odd z ia łach  p r ow in ­
c jonalnych .

Kwoty zal iczki  n ieu i sz czon e  w p o ­
wyżej  w sk az an yc h  t e rm in ac h  w p ła t ­
nośc i  b ę d ą  - śc i ągn ię te  p rz y m u so w o  
wraz  z k a r a m i  za zwłok ę  o raz  k o s z t a ­
mi  egzekuc y jne mi  o kr eś lo n e m i  w u s t a ­
wie z dn ia  9 m a r c a .  1923 r. (Dz.  U.
R. P.  Nr.  31 poz 189).

W a r sz a w a ,  w s tyczn iu  1924 r.

Danjpnfaa z 4-ro klasowein w ykształee- 
luilltSiinfl niem poszukuje  posady to w a­
rzyszki do dzieci. N a jch ę tn ie j  we dworze. 
Wiadomość w Redakcji.
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ULICA BRZEŹNICKA N s  4 OBOK POCZTY ...........  SKŁADY ULICA ŚW. ROZALJI Ws 13.

I J U Ż  N A D E S Z Ł Y .
Wprost z nad Morza

S Z P R O T Y
i r y b y  w ę d z o n e

na skrzynki i częściowo. 

H A N D E L WIN

T. f ilN tfin . fiadomshe Kaliska 13.

ZARZĄD
T-iii Śpiewaczego In . „Kiniuszkl”

w Radomsku
p oda je  do w ia d o m o śc i w szystk ich  c z ło n ­
ków  T -w a , że w  dn iu  20 styczn ia  r b. 
o godz. 3 -e j p. p. w te rm in ie  p ie rw ­
szym , o godz. 4 -e j w te rm in ie  d ru ­
g im  odbędz ie  s ię w lo ka lu  T -w a  
(P io trk o w s k a  NI 3 ) ogó lne  zebran ie  z 
następu jącym  p o rządk iem  dz iennym :

1. Z aga jen ie  zebran ia ,
2. W yb ó r p rzew odn iczącego ,
3. S p raw ozdan ie  ustępu jącego Z a­

rządu, ■>

4 . W yb ó r now ego Zarządu ,
5. W o lne  w n iosk i.

ZARZĄD

D uża  lo d o w n ia  r t Z *
sku obok teatru “ Kinema" do wydzierża­
w ieni*. Wiadomość w Sp. Akc. Browaru w 
Częstoehewie (d. K. Szwade), Ogrodowa Nr. 
M , ta l. 41.

Giełdowy kurs walut.
W  dn iu  18 styczn ia  p łacono  w W a r­
szaw ie: za 1 do la ra  9 ,850000 m ., fra n ­

ka szw ajcarsk iego  1 700,000 m , ko ronę  
austrjacką  I3 8  000m k, m arkę  n ie m ie c ­
ką — fen ., fu n t sz te rlin g ó w  42.700.000 
m arek ., frank  fra n c  465.000 m k,

Kurs franka  w a lo ryzacy jnego  na 
dzień  19 styczn ia  b .r. M k, 1,900,000.

Ceny zboża w Warszawie.
Za 100 k ilo g r. c zy li 244 fun ty  

czyste j w agi w raz z dostaw ą p łacono : 
za ży to  25 ,500,000 m k .,— za pszenicę 
40 .400.OOOmk., za ow ies24 100 000 m k,

W S O B O T Ę  D N IA  19 S T Y C Z N IA

2A8IIWA TAHECZRA
d la  C z łonków  T -w a  

W R E S U R S IE  R Z E M IE Ś L N IC Z E J  
Początek o godzinie 8-ej wiecz.

7 f l in a l P fo lł na 12 dolarów Abramowi 
A y il lę l  L«EH Kpeztajnowi z Pławna. 
Łaskawy znalazca zwróci za wynagrodze­
niem.

Ian Keuialczyh i  Wietvca.
Kowalczyk zamieszkałej w Wiewcu, opuś­
c ił w ostatnieb dniach sierpnia roku ubie­
głego, z niewiadomych przyczyn dom ro- 
dzloielski i dotąd go w domu niema. K toby 
wiedział o Miejscu pobytu Jana Kowalczy­
ka, zeehee łaskawie zawiadomić o tem Re­
dakcję „Gazety Radomskowskiej".

Ulicę ipoirtliaiiiiio
na i  roku. W arunki nadsyłać pod adresem 

Radomsko, skrz. p. 85. T. K.

URZĄD STARSZYCH

Rymarzy Sioślarzy w R afo n sk iiR
prosi Panów mis-rzów obeswarunkowe sta­
wienie się w sprawach bardzo ważnyeh 
na sesję mającą się odbyć 27 Stycznia 
1*24 r. w Resurzie Rzemieślniczej o godzi­
nie 1-ej po południu. Przybycie obowią­
zkowe. W razie nie p rzybycia  członków 
będą uważani jako  wykreśleni z l is ty  
członków Mistrzów.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W aobotę i niedzielę dn 19 i 20 stycznia b. r.

w teatrze „K inem a“

i Z
LEDA NOYADRAMAT w 6 AKTACH.

W ro li g łó w n e j:
U lub iea iea miejscowej Pnbliezneśei, znana z dramatu „PO BALU  MASKOWYM".

W poniedziałek i wtorek dnia 21 i 22 r. b

-  mmi muKowo - społeczey
1) Stal i żelazo. 2) Chemiczny proees paienia. 3) M otyl i ćma. 4) A jeneja 
Bob! (kom.) o) Naukowy przegląd J4 2 i. 6) Początek rzeki Kolum bji. 7) We­

soły m alarz (kom.)

83 pianie p tllcuelcl. = =  T y ł k i  Rwa Ki i !
W średę i czwartak dnia 23 i 34 b. m

Powtórzony będzie ia te- § | J | f? J | f |  n n f  | | f l f V f i  H w  ś^odę d. 23 bm. przed-

- pr”;  M m i  mtr l*° p*ńeiw weneryczny, k tó ry  w | | | | y £ ] | |  IlU lilllllillll nieodwołalnie, 
eałej Polsce c ieszy ł się 0 k rłI ten wykoBłny „ f tai ;pri«  W czwartek d. 24 bm.
nadzwyczajn powodzeń. p r o f e s o r ó w - l e k a r z y  a m e r y k a ń s k i c h  wyłączni© d la  Panów.

R edakto r i W ydaw ca M lc h n ł  Ś w id e rs k i . D ru ka rn ia  Po lska  H enryka  K anc le ra  w R adom sku.


